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Polecamy w wielkim wyborze ż mód damskie i męskie 
na sezon jesienny i  zimowy.

Nowa orjentacja.
Naczelnik Państwa wyjechał do 

Rumunji, gdzie będzie gościem króla 
Ferdynanda. Cała Polska odczuwa 
niewątpliwie wielkie zadowolenie z te­
go powodu, że wizyta przedstawiciela 
naszego państwa jest dowodem zacieś­
nienia węzłów przyjaźni między dwo­
ma narodami i sojuszu między dwoma 
państwami. Uczyniliśmy to już nie­
raz, nie będziemy więc przytaczali po­
wodów, dla których ścisły sojusz mię­
dzy Polską a Rumunją jest równie sil­
nym nakazem politycznym, jak sojusz 
nasz z Francją.

Stwierdziwszy to, nie możemy jed­
nak przejść do porządku dziennego 
nad wizytą Naczelnika Państwa, wie­
dząc o tam, że p. Piłsudski ma własną 
iinję polityki zagranicznej, wiedząc
0 tem, że mimo wszystko wytrwale 
przy tej linji obstaje, wiedząc dalej, 
że najbliższym jego powiernikiem
1 pomocnikiem w dziedzinie polityki 
zagranicznej jest p. Szymon Aske- 
nazy, nie mogliśmy nie szukać odpo­
wiedzi na nasuwające się pytanie—  
jaki jest cel polityczny podróży ru­
muńskiej?

Nie słyszeliśmy żadnej deklaracji 
urzędowej, któraby nam odpowiedź 
taką przynosiła. Musieliśmy jej tedy 
szukać w prasie półurzędowej, oraz 
w pismach dobrze poinformowanych. 
Tam odpowiedź taką znaleźliśmy. 
Daje ją szereg artykułów organu p. No­
waka —  „Czasu“, oraz „Berliner T a­
geblatt. Ta ostatnia informacja nie 
jest wprawdzie tak miarodajna, jak 
oświadczenia „Naszego Kurjera”, moż­
na wszakże przypuścić, że żydzi 
z „Naszego Kurjera“ i żydzi z „Ber­
liner Tageblatt’u“ są w dobrych sto­
sunkach i informują się wzajemnie
0 tem, co wiedzą i czego pragną.

Oto, co pisze „Czas” z powodu 
podróży rumuńskiej:

„Przymierze polsko-rumuńskie ma 
na celu obronę wspólną przeciw Rosji, 
zasadniczemu przeciwnikowi obydwu 
państw. Zawarte przed dwoma blizko 
laty przymierze nie zostało atoli we 
wszystkich szczegółach wykończone
1 dziś ta właśnie praca winna być do­
konana. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że w stosunku do Rosji rola Polski 
jest w tem przymierzu decydującą.

Nasze zwycięstwo lub klęska de­
cyduje i o losach naszych sąsiadów. 
Dlatego też wskazanemby było, aby 
podczas wizyty bukareszteńskiej omó­
wić ściśle szczegóły tego współdzia­
łania. Nie może ono ograniczać się 
do wzmożenia zobowiązań naszych 
wobec Rumunji na wypadek jej nie­
bezpieczeństwa; owszem koniecznem 
wydaje się nam omówienie warunków 
wśród jakich liczyć byśmy mogli na 
pomoc rumuńską na froncie polskim. 
Będzie ona tem możliwszą, im bar­
dziej Rumunja będzie miała zabez­
pieczone tyły swe od Węgier. By­
liśmy zawsze zdania, że osiągnąć da 
się to nie przez anty węgierskie eska­
pady, ale przez sprowadzenie kompro­
misu węgiersko-rumuńskiego na wa­
runkach możliwych dla stron obu. 
Wtedy dywizje rumuńskie zamiast pil­
nować Węgier, będą mogły być użyte 
na froncie rosyjskim”.

„Berliner Tageblatt zaś mówi wy­
raźnie o rozbiciu małej koalicji, o uwol­
nieniu się z pod zależności od Francji, 
o „przeorientowaniu“ polskiej polityki 
zagranicznej.

Plan polityczny [p. Piłsudskiego 
rysuje się tedy bardzo jasno przed 
naszemi oczami. Dla niego, podobnie 
jak w r. 1914, z a s a d n ic z y m  prze­
ciwnikiem Polski jest Rosja. Przeciw 
Rosji pragnie on tedy organizować 
sojusz państw od Bałtyku do Morza 
Czarnego. W duchu tej koncepcji an­
tyrosyjskiej prowadzi się tedy politykę 
w stosunku do państw bałtyck., po­
litykę w stosunku do narodów Europy 
środkowo-wschodniej oraz politykę w 
stosunku do Litwinów, Ukraińców 
i Białorusinów. Stąd plan przymie­
rza polsko - rumuńsko - węgierskiego, 
stąd polityka 'antyczeska, stąd obo­
jętność w stosunku do Jugosławji, 
stąd cała polityka wileńska i obecne 
plany w stosunku do Małopolski 
Wschodniej. Konsekwencją koniecz­
ną podobnej orjentacji na wschód 
jest dążenie do ułożenia stosunków 
z Niemcami, nikt bowiem już tak 
naiwnym być nie może, by chciał pro­
wadzić wojnę na cztery fronty. Stąd 
słyszymy wprawdzie od zwolenników 
tego neoaktywizmu zapewnienia, że 
uważają sojusz z Francją za postulat 
niewzruszony, lecz w praktyce muszą 
się oni wskazaniom praktycznym 
i szczegółowym polityki francuskiej 
przeciwstawić.

Orjentacji powyższej, będącej dal­
szym ciągiem crjentacji politycznej 
po stronie państw centralnych w cza­
sie wojny, przeciwstawia się program 
polityki zagranicznej, wychodzący z za­
łożenia. że »zasadniczym« przeciwni­
kiem Polski są Niemcy. Ten pro­
gram nakazywał Polsce stanąć po 
stronie państw sprzymierzonych, ten 
program dał nam przedstawicielstwo 
na konferencji paryskiej i doprowadził 
do zjednoczenia i niepodległości pań­
stwa polskiego. Po wojnie sytuacja 
polityczna Polski się nie zmieniła. 
Niemcy dążą do odbudowy wewnętrz-  ̂
nej i do przywrócenia dawnych swych 
granic na wschodzie. Realnym po­
stulatem całej ich polityki jest zajęcie 
Pomorza, Poznania i G. Śląska, a dro­
gą do tego ma być gospodarcze opa­
nowanie Polski. Ze strony zachod- 
niej grozi dziś Polsce największe nie­
bezpieczeństwo —  z tego laktu po­
winien wypływać cały program poli­
tyki polskiej. Z tego laktu wynika 
przedewszystkiem nakaz sojuszu 
z Francją. Sojusz to nie znaczy 
oświadczenie sobie miłości wzajemnej, 
lecz prowadzenie pblityki według 
wspólnego planu, wychodząc z zało­
żenia jednakowego stosunku do Nie­
miec. Jedną z najważniejszych kon­
sekwencji sojuszu polsko-francuskie­
go powinno być skoordynowanie 
politytd Francji i Polski w Europie 
środkowo-wschodniej. Skoordynowa­
nie to polegać winno na podtrzy­
maniu i wzmacnianiu Małej Koalicji, 
zależnem w pierwszej linji od zbli­
żenia polsko-czeskiego. Stąd w prze­
ciwieństwie do polityki p. 'Piłsuds­
kiego, zmierzającego do rozbicia -Ma­
łej Koalicji, polityka, opartao isto­
tne [[współdziałanie polsko - francus­
kie, zmierzać winna [do jej utrzyma­
nia i silniejszego zespolenia. Taką 
politykę prowadził p. Skirmunt, w tym 
duchu działał p. Piltz na zjeździe w 
Marienbadzie. Wprost coś przeciw­
nego robi »Słowianin* Askenazy w 
Genewie i zamierzają robić nasi dy­
plomaci w Rumunji.

Na terenie międzynarodowym ście­
ra się dziś polityka Francji i Niemiec, 
rozwija się gra o stanowisko domi­
nujące na kontynencie europejskim, 
kto nie należy do jednego z tych 
obozów, musi działać, choćby dawał 
nie wiadomo jakie zapewnienia, do 
drugiego. Anglja stoi w obozie nie­
mieckim, pomimo formalnej przy­
jaźni z Francją, obecna polityka Włoch, 
prowadzona przez żyda p. Szancera, 
pracuje na rzecz Niemiec, popierają 
je przedstawiciele polityki żydowskiej 
wszędzie tam, gdzie mają do tego 
okazję, bo dziś polityka niemiecka i po­
lityka żydowska pracują ręka w rękę.

W państwie dobrze zorganizowa- 
nem, w państwie normalnem zagad­
nień takich, jak powyższe, nie nale­
żałoby rozstrząsa publicznie. Nie­

stety państwem takiem jeszcze nie je­
steśmy. O sprawach powyżej poru­
szonych pisze prasa zagraniczna, roz­
prawiają o nich po całym swiecie, tylko 
opinja publiczna polska nic o nich nie 
wie. Opinja nasza nie orjentuje się 
w tem, że dziś w Sinai, w Genewie, 
w Dreźnie, w Paryżu prowadzona jest 
imieniem Polski polityka, która sprzecz­
na jest z interesami narodu i ze zdro- 
wemi zasadami polityeznemi. P. Aske­
nazy w Genewie, p. Olszewski w Dreź­
nie, gen. Sikorski w Paryżu są wszak 
mandatarjuszami rządu polskiego, są 
wykonawcami systemu belwederskiego 
w polityce zagranicznej. Jeśli się zna 
podstawy tego systemu, to wszystkie 
wydarzenia na terenie polskiej poli­
tyki zagranicznej i wewnętrznej stają 
się jasne i przejrzyste, przestajemy 
się dziwić i stawiać niedorzeczne hi­
potezy.

Dla »przeorientowania« polityki 
poselskiej w tym kierunku trzeba było 
usunąć ministrów Skirmunta i Michal­
skiego, którzy acz nieśmiało, zaczęli 
nawracać do zdrowych zasad politycz­
nych. Zgodnie z założeniami tej or­
ientacji wschodniej prowadzi swą grę 
antyczeską p. Askenazy w Genewie, 
zgodnie z nią robi się ustępstwa Niem­
com, przewleka się likwidację mająt­
ków niemieckich, lekceważy się spra­
wy śląskie i gdańskie.

Opinja polska powinna sobie zda­
wać sprawę z tego, że rząd p. Nowaka 
potulnie wykonuje zwrot w polityce 
zagranicznej polskiej, nakazany przez 
Belweder i prowadzony przez p. As- 
kenazego, zwrot dla całej przyszłości 
Polski wysoce niebezpieczny.

Powinniśmy sobie dalej zdawać 
sprawę, że orjentacji neoktywistycznej, 
nawiązującej do tradycji aktywizmu z 
czasu wojny, można położyć kres li 
tylko przez gruntowną zmianę perso­
nelu rządzącego w Polsce, drogą w y­
borów w dn. 5 i 12 listopada.

Stąd waga i znaczenie tych wy­
borów. Zdecydują one nie tylko o na­
szym ustroju wewnętrznym, lecz także

1
0 tem, jaką będzie nasra polityka za­
graniczna —  czy pójdzie po linji za­
niedbania ściany zachodniej i zwró­
cenia się ku światoburczym planom 
na wschodzie, które już, w sierpniu 
r. 1920, o mało co nie doprowadziły 
do likwidacji państwa polskiego.

Na nową taką okazję czekają Niem­
cy wzmacniają się wewnętrznie, a utrwa. 
lenie się w Polsce nowego kursu po­
litycznego prowadzi z fatalną koniecz­
nością do zgotowania:im takiej okazji, 
i to w czasie nie tak odległym, jak 
się to wielu ludziom zdaje.

Płaćm y daniną!
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Urzędowe stronnictwo belwederskie.
Do najdziwniejszych objawów bie­

żącego ruchu przedwyborczego zali­
czyć wypada jawny i wyraźny sojusz 
pp, Piłsudskiego i Witosa. Od pew 
nego czasu piastowcy zaciągnęli się 
już wprawdzie pod sztandary belwe­
derskie. ale do ostatnich czasów nie 
należeli jednak bynajmniej do naj­
bliższych przyjaciół politycznych obec­
nego Naczelnika Państwa.

Do takiego miana mieli prawo 
przedewszystkiem pepeesowcy. W ich 
szeregach długie lata pracował p. Jó­
zef Piłsudski, im też powierzył rządy 
w Polsce, gdy niespodzianie Rada 
Regencyjna na niego przelała władzę, 
powierzoną sobie przez dwóch cesa 
rzy Wilhelma II i Franciszka Józefa. 
Kierownicy P.P.S. są i obecnie naj­
bliższymi ludźmi p. Naczelnika Pań­
stwa, o ich zaś uczuciach świadczy 
najlepiej ten ustęp w odezwie wybor­
czej, w której za największą zbrodnię 
księży poczytują występowanie prze­
ciw p. Piłsudskiemu.

Mimo jednak ścisłości węzłów orga 
nizacyjnych i koleżeńskich, P.P.S. nie 
mogło jako stronnictwo, pretendujące 
do ideowości, przystąpić do wyborów 
pod hasłami jawnie belwederskiemi. 
P. Piłsudski dąży wyraźnie do jedy- 
nowładztwa i ma zakusy militarystycz- 
ne. P.P.S. wiernie go zawsze w dą­
żeniach powyższych popiera, nie może 
jednak robić tego ani zbyt wyraźnie, 
ani zbyt głośno. P.P.S. musi prze­
cież głosić hasła demokratyczne, musi 
głosić spokój i zwalczać militaryzm, 
musi pod grozą utraty prawa do 
miana partji socjalistycznej. Nie wy­
pada też jej być partją niepewnych 
zasad, lecz pewnej osoby jedynie.

Tak się nawet ostatniemi czasy 
składało, że »konieczność polityczna« 
zzniewoliła P.P.S. kilkakrotnie do wy­
parcia się swego »belwederskiego« 
charakteru. Przed paroma dniami 
zaledwie musiała ona zapewniać pu­
blicznie, że »nietylko nie jest filarem 
Belwederu, ale że częto nawet zwal­
czała politykę Belwederu«. Nie bę­
dziemy się wdawali w ocenę, ile w 
tych słowach mieści się ordynarnego 
fałszu, stwierdzamy tylko, że P.P.S. 
nie wypada być jawnie belwederską.

Bliskimi również organizacyjnie 
byli zawsze p. Naczelnikowi Państwa 
thuguttowcy, czyli soojaliści, do pracy 
na wsiach wydelegowani. Ale i »Wy­
zwolenie« chce być stronnictwem »ide- 
owem«, nie zaś osobistem i ono też 
za urzędowo belwederskie uchodzić 
nie chce.

Znalazło się jednak stronnictwo, 
które skrupułów ideowych nie ma. 
Jest niem P.S.L. Piast któremu prze­
wodzą pogodzeni już pp.: Witos i Sta- 
piński. Wzamian ża wysokie popar­
cie Belwederu i zależnego odeń rządu, 
piastowcy prowadzą agitację wyborczą 
pod hasłem powołania p. Piłsudskiego 
na prezydenta Rzeczypospolitej. W i­
domym znakiem zawartego przymierza 
jest wprowadzenie na listę państwową 
P.S.L. pułk. Miedzińskiego, głównego 
kierownika wywiadowczej i poewiac- 
faiej roboty w wojsku, człowieka bli­
skiego p. Naczelnikowi Państwa,

ODEZWA
4o R o f f l ? ,  O i i e M r  i F r a c o M f .

Przechodzimy niezwykłe czasy: bu­
dowanie Ojczyzny, przy tym wałki ze­
wnętrzne i wewnętrzne i ferment re­
wolucyjny, który ogarnia świat cały 
w mniejszym lub większym stopniu. 
Czasy te ciężkie jednak pobudzają do 
pracy na różnych polach, by skupić 
wszystkie siły swoje do walki ze zbli­
żającym się niebezpieczeństwem. Naj­
ważniejszą zaś w dzisiejszych czasach 
pracą jest wychowanie młodzieży, 
zwłaszcza tej, która pozbawiona jest 
szkolnej i domowej opieki i wysta­
wiona na występną agitację przewro­
towych żywiołów. Młodzież nasza 
pracująca żyje najczęściej bez opieki, 
bez pokarmu dla umysłu i rozrywki 
godziwej. Jak waźnem jest przecież 
uspołecznienie młodzieży niech wska­
że fakt, źe rok rocznie do 8o tysięcy 
młodocianych przestępców staje przed 
kratkami sądowymi, źe sami patrzymy

na poniewieranie rodziców przez dzie­
ci, nie szanowanie starszych, zdzicze­
nie moralne, upadek wiary i t. d.

I czyż my, społeczeństwo starsze, 
możemy pozwolić, aby pokolenie z 
którego mają w>rość przyszli oby­
watele kraju i wyznawcy Kościoła, 
mieli znikczemnieć pod względem 
wiary i miłości Ojczyzny? Nie! Sta­
nowczo tego uczynić nam nie wolno! 
Przeciwnicy zaś nasi dążą do upod­
lenia młodzieży naszej wszystkimi si­
łami, oni nie tylko patrzą obojętnie 
na upadek jej, ale cieszą się z tego 
i ciągną ją pod czerwone sztandary. 
Dlatego my wszyscy obywatele kraju, 
mający na obu dobro Ojczyzny i Ko­
ścioła, musimy wziąć się do pracy 
póki jeszcze czas, musimy przygarnąć 
wszystką młodzież pracującą, poza­
szkolną pod sztandar Boży i narodo­
wy. Jeżeli zaś młodzież będziemy 
uczyli kochać Boga, Ojczyznę i ludzi, 
możemy być pewni, źe z tej młodzi 
wyrosną dzielni i zacni ludzie, dobrzy 
synowie Kościoła i Ojczyzny.

A w jaki sposób tego dokonać? 
Oto przez łączenie młodzieży w Sto­
warzyszenia i to wszystkiej młodzieży 
pracującej, pozaszkolnej miast i wsi. 
Stowarzyszenia te wskazać i zapew­
nić mają młodzieży naszej: i) syste­
matyczną pracę nad urobieniem cha­
rakteru, 2) oświatę ogólną, a w po­
trzebie i zawodową, 3) przysposobie­
nie do życia społecznego w przy­
szłości, 4) rozwój do życia towarzy­
skiego, do czego młodzież tak chęt­

nie dąży, 5) sport, gry i gimnastykę, 
6) wysyłanie młodzieży bezzawodowej 
na naukę kupiectwa^ rzemiosła i t. d.

Niech więc ha3lo: »Młodzież to 
przyszłość nasza!« trafi do przekonań 
i dozna należytego zrozumienia. Za­
noszę dziś do wszystkich Rodziców 
polsko-katolickich, do wszystkich Opie­
kunów i Pracodawców prośbę jaknaj- 
serdeczniejszą, a prośbę taką, aby nie 
przebrzmiała bez skutku: popierajcie 
Stowarzyszenia młodzieży katolickiej, 
okazujcie swoje zainteresowanie do 
spraw dla młodzieży, odwiedzajcie 
nasze posiedzenia, nakłaniając synów 
waszych i córki wasze do wstępo 
wania w szeregi młodzieży polskiej 
i katolickiej, bo jak sami widzimy, 
sprawa ta w dzisiejszych czasach bar­
dzo ważna, a bodaj czy nie najważ­
niejsza.

We Włocławku istnieje Sekretarjat 
Generalny Związku Stowarzyszeń Mło­
dzieży na diecezję Kujawsko-Kaliską, 
Związek ten liczy około 100 Sto warzy* 
szeń w diecezji, które rozwijają się 
pomyślnie i stanowią prawdziwą chlubę 
dla Diecezji i Ojczyzny.

ks. A . Radomski,
sekretarz jener. do spraw młodzieży,

UW AGA. Młodzież włocławska od 
lat 16 do 23-ch może się w dalszym 
ciągu zapisywać do miejscowego Sto­
warzyszenia »Spójnia« w każdą sobotę 
o godz. 8 wiecz. w lokalu »Spójni« 
przy ul. Szpichlernej Na 28, lub też 
codziennie od godz. 6 wiecz. w Sekre­
tariacie Jeneralnym, plac Katedralny 2.

C o  niesie dzień?
KALENDARZYK.

Dnia 16 września 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących Świętych Pańskich: 
Św. Kornela, Papieża i św. Cypryana, Bi­
skupa; św. Eufemji, Dziewicy i Męczenniczki; 
św. Łucji, Matrony i Geminiana, Męczen­
ników.

Wypadki historyczne.
1868 Abdykacja Jana Kazimierza.
1831 Gererał Romarino pobity od Rosena 

pod Opolem i Borowem, składa broń 
w Galicji.

O sobiste. Nadkomisarz Policji P. 
okręgu warszawskiego p. Szczepkow­
ski, po kilkudniowym pobycie we 
Włocławku powrócił do Warszawy.

Wystawa pływająca. W dniu 
wczorajszym przybyła do naszego 
miasta wystawa pływająca. Wystawa 
rozmieszczona na jednym wielkim 
statku i dwóch berlinkach zatrzymała 
się na Wiśle u wylotu ul. św. Jana. 
Wystawa zabawi przez trzy dni po- 
czem odpłynie do Torunia. Uważamy 
za bardzo pożyteczne urządzanie wy­
staw ruchomych, dlatego też polecamy 
bardzo niniejszą wystawę Sz. pu­
bliczności.

Budowa szkół przy ul. Łęgskiej 
w ostatnich czasach została mocno 
opóźniona. Przyczyną opóźnienia po­
dobno jest brak gotówki. '

Z policji. Miejscowa policja 
została uzupełniona nowymi 14 funk­
cjonariuszami, którzy już rozpoczęli 
sprawowanie swoich obowiązków.

Prasa na wybory. Dem. Unja 
Państw, odkupiła na czas wyborów 
codzienne pismo łódzkie „Głos Pol­
ski“ za cenę 60 milj. marek.

Zaległe kontyngensy zbożowe. 
Ajencja Wschodnia donosi: W kulu­
arach sejmowych krążą wiadomości, 
że pewne ugrupowania polityczne wy­
wierają na Ministra Skarbu silny na­
cisk, by wykorzystał niewykonaną do­
tychczas rezolucję Sejmu z 7 lipca 
1921 r. i przeprowadził wykonanie nie­
wypełnionych dotychczas dostaw zbo­
ża kontyngensowego i sek westrowego 
za rok ubiegły. Według tych źródeł 
ilość tego niepobranego w roku ze­
szłym w Kongresówce i Małopolsce 
zboża wynosi przeszło 6 tysięcy wa 
gonów. Tak poważna ilość mogłaby 
służyć za podstawę dla stworzenia za­
pasu zboża w ręku państwa, co nie­
zawodnie przyczyniłoby się do usta­
lenia cen zbóż chlebowych.

Nowe banknoty 10-tysięczne.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa za­
wiadamia, źe od 15 go września r. b. 
wypuszcza w obieg nowe banknoty 
po 10 tysięcy mk. wymiaru 199x102 
mm., drukowane na papierze z wod­
nym znakiem. Rysunki po obu stro­
nach banknotu złożone są ze skom­
plikowanych winiet i giloszów w ko­
lorze szarym. Tło z prawej strony 
banknotu składa się z orzełków i liczb 
»10.000«, umieszczonych naprzemian 
w równoległych linjach, a z lewej 
strony tlo formują szeregi liczb 
»10.000«, zamkniętych w owalnych 
ogniwach łańcucha.

Sprzedaż znaczka. W niedzielę 
dnia 17 b. m. odbędzie się sprzedaż
znaczka na dochód ochronki obok 
klasztoru. Prosimy gorąco Sz. ofiaro­
dawców o poparcie składkami tak 
pożytecznej instytucji jak ochronka.

Ślub. Dnia 15 b. m. odbył się 
ślub córki miejscowego księgarza p. 
Rubinsteina panny Ali z p. Jarosławem 
Safirem b. ofic. 14 pp.

Próba miejscowej straży ognio­
wej oddziałów 1-4 odbędzie się dn. 
16 t. j. w sobotę. Zbiórka przed cza­
townią o g. 6 pp.

„Z T-wa Gimn. „Sokół“. Zwo­
łane na niedzielę 17 b. m. Ogólne Pół­
roczne Zebranie Członków T-wa Gimn. 
„Sokół“ nie odbędzie się z przyczyn 
od Zarządu niezależnych. W nie­
dzielę 17 b. m. odbędą się ćwiczenia 
konnego oddziału T-wa. Zbiórka na 
placu T-wa skąd punktualnie o godz. 
6-ej rano wymarsz na manież 8 p. strz. 
konnych.“

Z fantowej loterjl. Komitet 
Loterji prosi tych, którzy wygranych 
fantów nie odebrali, o odebranie ich 
przed niedzielą na ul. Kościuszki 
Nr. 6 u pp. Sturgulewskich. Zostało 
jeszcze nie sprzedanych około 160 
biletów fantowej loterjl, sprzedaż ich 
i rozlosowanie nastąpi w niedzielę 
po sumie na placu, gdzie ma stanąć 
kościół.

Z przemysłu. Fabryka fanjansu 
b-ci Kohn otrzymała w tych dniach 
z Czech 10 wagonów glinki fajansowej.

Kolo Dramatyczne przy Chrzęść. 
Związkach Zawód, wystawia w nie­
dzielę d. 17 b. m. w teatrze „Polonja 
sztukę historyczną z XVII wieku „Pan 
Wołodyjowski napisaną przez J. Po­
pławskiego osnutą na tle powieści 
Henryka Sienkiewicza.

Sztuka zapowiada się znakomicie, 
gdyż role są obsadzone przez dobrze

\ zgranych i znanych w naszym mieś­
cie aktorów amatorów pomiędzy in* 

jneroi występują pp: Kozińską Dam- 
zyn, Renda. Nadto w roli Hajduczka 
występuje zaproszona p. Jaśkiewicz 
artystka, również pozostała obsada 
żeńska jest całkowicie zmieniona, wy- 
stępują panie biorąc® udział na scenie 
przed dwoma laty.. Reżyseruje p. 
Jaśkiewicz artysta dramatyczny. W an- 
teaktach przygrywać będzie orkiestra 
I4 g° pułku piechoty.

Panna Dziubińską w worku.
Panna Dziubińska zaczyna jeździec 
na odpusty do parafji katoSckich. 
Celem tych odwiedzin nie są oczy­
wiście względy religijne, lecz polityka. 
W d. 14 b. m. odbywał się wielki 
odpust doroczny w Kruszynie. Zja­
wiła się na nim panna Dziubińska. 
Narodowo usposobiona ludność pa­
rafji kruszyńskiej nie chciała słuchać 
bredni „wyzwoleńców", którym prze­
wodniczy panna Dziubińska i zaczęła 
grozić posłance wsadzeniem jej do 
worka. W ostatniej chwili udało się 
ujść D, przed spełniem groźby. Czy 
panna Dziubińska jeszcze się w y­
bierze na odpust?

Z Bobrownik. Wiec. W ub. nie­
dzielę przybyli do naszego miasta p. 
poseł Czerniewski i p. Antoni Postol- 
ski. Po nabożeństwie p. Postolski 
przedstawił ludności posła Czerniew- 
skiego, prezesa klubu chrześcijańsko- 
Nar. stron. Pracy, który wygłosił na 
rynku płomienną mowę o tern, jacy 
powinni być posłowie i jak pracować 
mają dla dobra ojczyzny i 
wszystkich obywateli kraju. Słucha­
cze hucznie oklaskiwali mówcę. Na 
ściśłejszem zebraniu nawiązano orga­
nizacyjny kontakt z Włocławkiem.

Zm iana w łasn ości. Nierucho­
mość JMs 58 przy ul. Łęgskiej nabył 
rejentalnym aktem Rode od Hibnera.

Cyganie. Przybyło do Włocławka 
20 rodzin cygańskich z Rumunji. Cy­
ganie tymczasowo osiedli za Wisłą w 
Dolnym Szpetalu. Mężczyźni zajmują 
się handlem, zaś kobiety wróżbiar­
stwem,

R uch budow lany. W Lubrańcu 
przystąpiono do budowy domu i su­
szarni. Właścicielem nowobudującego 
się domu jest Grünland z Włocławka.

Ciekawość. Pewien obywatel, 
interesujący się teoretycznie wybora­
mi, wracał o późnym zmierzchu do 
domu. Spostrzegł przy drodze słup 
z nalepioną kartą, wyglądającą na 
afisz wyborczy. Usiłował ią przeczy­
tać, ale karta była tak wysoko, że 
trudno było zdołu coś odcyfrować. 
Wspiął się więc na słup i choć zsu­
wał się z niego dwukrotnie, przecież 
dopiął wreszcie swego. I —  przeczy­
tał napis: —  Ostrożnie: Świeżo po­
malowane!

Komunikacja przez Zgłowiącz­
kę. Od jednego z mieszkańców 
z za Zgłowiączki otrzymujemy co na­
stępuje: Sprawa o naprawę drogi
obok wału od strony ul. Szpitalnej 
przy rzece Zgłowiącźce została szczęś­
liwie załatwioną. Magistrat m. W ło­
cławka dla wygody mieszkańców na­
szej dzielnicy układa na nowo zawa­
lony chodnik betonowy. Ponieważ 
w odpowiedzi na podanie nasze od­
nośnie postawieniu mostu i naprawy 
drogi, Magistrat m. Włocławka za­
strzegł sobie, opiekę mieszkańców na­
szej dzielnicy, nad rzeczną drogą, 
wałem i chodnikiem, aby w dalszym 
ciągu gawiedź uliczna lekkomyślnie 
nie niszczyła we własnym interesie 
drogi, przeto my zainte­
resowani w tej sprawie zanosimy 
apel do Sz. Publiczności i mieszkań­
ców naszej dzielnicy, aby naprawioną 
drogą zaopiekowali się i piętnowali 
publicznie niszczycielską robotę ulicz­
ników, nawet za pomocą interwencji 
policyjnej ścigać. W ten sposób dro­
gę przy ulicy Kilińskiego, zabezpie­
czymy od szkodników społecznych. 
Tuszymy sobie, że prośba nasza bę­
dzie przyjęta przez ogół i życzliwie 
poparta czynem.

Ceny na targu. Na targu 15 
września w piątek płacono za korzec 
żyta 16.000mk,, kórz pszenicy29.000— 
30.000 mk., k. jęczmienia 15.500 mk., 
tatarka 21.500 mk., k. kartofli 3500— 
4000 mk., funt masła 1200 mk., men­
del jaj 800—900 mk.
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Poświęcenie Pruszkowskiej fa­
bryki fajansu. W niedzielę 10 
września odbyło się poświęcenie 
pruszkowskiej fabryki fajansu.

Zniszczona i zamieniona w gruzy 
niemal podczas wojny, zatrudnia obec­
nie mnóstwo robotników, dostarcza­
jąc na nasze rynki wielką ilość wy­
borowej produkcji. Wskrzeszenie tej 
fabryki zawdzięczać należy znanemu 
przemysłowcowi p. Stanisławowi Eren- 
reichowi.

W styczniu r. b. gdy p. E. nabył 
pruszkowską fabrykę była ona wsta­
nie tak zrujnowanym, źe nawet naj­
więksi optymiści nie mogli wierzyć, 
ażeby z tej kupy gruzów mogła pow­
stać żywa fabryka. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. proboszcz Edward Tyszka, 
podnosząc w przemówieniu znaczenie 
nowowskrzeszonej placówki dla pań­
stwa polskiego.

W salach fabryki odbyło się przy­
jęcie dla czterystu robotników i ro­
botnic. Wszyscy oni zostali obdaro­
wani przez p. E. całkowitym komple­
tem ubrania zimowego tudzież gar­
niturem nakrycia stołowego.

W uroczystości tej wzięli udział 
liczni przedstawiciele przemysłu i ban­
kowości oraz prasy. Między inne- 
mi znajdował się też b. minister skar­
bu p. dr. Jerzy Michalski.

Echa Jarmarku. W ub. czwar­
tek ruch na jarmarku był bardzo słaby. 
Jarmark niebył należycie rozreklamo­
wany, następnie powaźnem niedoma­
ganiem jarmarków w naszern mieście

jest brak targowiska na konie i na 
świnie.

Jarmarki. 18 września odbędzie 
się jarmark w Piotrkowie Kujawskim, 
zaś 20 września w Kowalu pow. W ło­
cławski.

Kradzież ziemniaków. Na polu 
p. Leszczyńskiego przy ul. Kapitulnej 
w nocy z d. 14 na 15 września zło­
dzieje wykopali około 15 korcy ziem­
niaków.

KRONIKA POLICYJNA.

Porzucone dziecko. We wsi
Gnilni (gm. Wieniec) znaleziono po­
rzucone przy drodze dziecko około 
5 tygodni, płci żeńskiej, które oddano 
pod opiekę wójta. Dochodzenie w 
celu wykrycia występnej matki jest 
energicznie prowadzone.

Odebranie spirytusu. Nocy 
wczorajszej patrol policyjny zatrzymał 
Grzanko Józefę i Kułakowską Annę, 
zamiesz. przy ul. Długiej M  15, od 
których odebrano kilka pęcherzy spi­
rytusu.

Kradzieże. Kaczorowski Aleks., 
zamiesz. w Kobylej-Łące, zameldował, 
że skradziono mu garderobę i bieliznę 
wartości 200.000 mk.

—  Augustyniak Józef, zam. w ja- 
ranowku (gm. Wieniec), zameldował, 
że skradziono mu garderobę i bieliznę. 
Sprawęów wykryto.

TELEGRAMY.
Podróż p. Naczelnika 

Państwa.
SINAJA, 15 9. Pat. Program po­

bytu Naczelnika Państwa w Sinaia jest 
następujący:

We czwartek o godz. 11-ej i pół 
przyięcie na dworcu. O godz. 20-ej 
galowy obiad na zamku Pełesch.

W piątek o g. 10 tej odbędą się 
manewry w miejscowości Predeal (ko* 
ło Sinaia), w których weźmie udział 
korpus strzelców alpejskich.

O g. 17-ej marszałek Piłsudski bę­
dzie przyjmował w zamku Pelesch 
korpus dyplomatyczny.

O g. 17 i pół marszałek Piłsudski 
przyjmie na zamku Pelesch delegację 
miasta Bukaresztu.

O g. 22-ej odbędzie się w zamku 
wieczór muzykalny.

W sobotę marszałek Piłsudski wy­
jeżdża z Sinaia.

SYNAIA, 15.9. Pat. „AdvoruP 
omawiając wizytę marszałka Piłsuds­
kiego stwierdza, że jest ona logicz- 
nem następstwem stosunków, jakie 
się ułożyły pomiędzy oboma sąsied- 
niemi państwami. Stosunki te —  
pisze dziennik —  jak powszechnie 
wiadomo, mają jedynie na celu utrzy­
manie pokojowego współżycia obu 
państw oraz przyczynienie się w ten 
sposób do utrwalenia sytuacji wytwo­
rzonej przez wojny, jakie prowadziła 
Polska i Rumunja. Żaden z tych 
krajów nie myślał i nie myśli wyko­
rzystywać stosunków, które je wza­
jemnie łączą dla celów wojennych, 
które byłyby skierowane przeciwko 
jakiemukolwiek państwu. Oba kraje 
będą się czuć szczęśliwie, jeżeli będą 
jaknajdłużej żyły w warunkach poko­
jowych, gdyż w ten sposób będą mo­
gły się zająć gorliwie utrwaleniem 
i rozwojem stosunków wewnętrznych.

Wizyta, jaką składa marszałek Pił­
sudski rodzinie królewskiej, jest naj­
lepszym wyrazem przyjaźnych uczuć 
Polski dla Rumunji.

Po klęsce Greków.
Dalsze klęski Greków.

SMYRNA, 15.9. (Pat. Wolff.) Część 
armji greckiej, która na półwyspie Cze- 
ksme stawiała jeszcze opór, poddała 
się w środę armji tureckiej. Gros 
armji tureckiej znajduje się już w 
Smyrnie.

Rosyjskie zabiegi.
MOSKWA, 15.9. (A.W.) Rząd so- 

wiecki wystosował do rządu angiel­

skiego notę, w której protestuje prze­
ciwko stanowi rzeczy, jaki zaprowa­
dzony został po zajęciu Konstantyno­
pola przez Anglję i jej sprzymierzeń­
ców. Los cieśnin zdecydowany jedno­
stronnie wbrew interesom Turcji, Ukra­
iny, Rosji i Gruzji powinien być roz­
ważony ponownie przez państwa po­
łożone na brzegach Morza Czarnego. 
Rosja nie uzna żadnej decyzji sprze­
cznej z tą zasadą. Rząd rosyjski wy­
raża swe współczucie narodowi ture­
ckiemu, który prowadzi walkę o swą 
niezależność i stwierdza, że odpowie­
dzialność za wojnę grecko-turecką 
spada na mocarstwa europejskie, które 
przemocą chciały narzucić Turcji trak­
tat Sewrski.

Zaprzeczenie Weyganda.
LONDYN 15.9 PAT. Radio. Ge- 

nerał Weygand w rozmowie z pary­
skim korespondentem »Morning Post« 
oświadczył, że Francja nie dostarczyła 
Turcji w czasie ofensywy przeciw 
Grekom ani armat, ani naboi.

Wyjazd Frencha do 
Konstantynopola.

PARYŻ 15.9 Pat. »Matin« donosi: 
Marszałek French, który przybył do 
Paryża na uroczystość rocznicy bitwy 
nad Marną, wyjeżdża stąd w chara­
kterze inspektora wojskowego do Kon­
stantynopola.

Jugosławja w obronie 
Grecji.

LONDYTN 14.9 Pat. Wied. b. k. 
Jak donoszą dzisiejsze pisma londyń­
skie, rząd jugosłowiański zapowiedział 
poparcie Greków w razie przeniesienia 
konfliktu na Bałkany. Wedle tychże 
informacji Jugosławja mobilizuje i kon­
centruje wojska około Uskub.

Zaburzenia i chaos 
w Grecji.

PARYŻ (A W) „Intransigeant” do­
wiaduje się z Konstantynopola, że na 
wyspach Chies i Mytylenie wybuchły 
powstania o charakterze antynacjona- 
listycznym. W Mytylenie proklamo­
wano republikę. Według ostatnich 
wiadomości Grecy rozporządzają jesz­
cze w Azji Mniejszej 40-tysięczną ar- 
mją, zupełnie zdezorganizowaną, nie 
posiadającą ani artjderji, ani amunicji,

W zdobytej Smyrnie.
PA R Y Ż, 15.9. „Chicago Tribune“ 

donosi z Adany, źe Mustafa Kemal 
Pasza wkroczył do Smyrny.

Ś. 1 P.

Z G ŁO W ACK ICH

M arja Turzym a W iśn iew ska
Nauczycielka Seminarjtim Nauczycielskiego w W łocław ku—

przeżywszy lat 62, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 21 sierpnia 1922 r. w Trzęsówce pod Rzeszowem. 

Nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy odprawione zostanie w kościele kate­
dralnym w sobotę d. 16 września o godz. 8 2̂ r., na które zaprasza życzliwych

Rada Pedagogiczna i młodzież Sem. Naucz.

Według innych doniesień ze Smyr­
ny wycofano wszystkie oddziały an­
gielskie. Wyjechał również konsul 
angielski, powierzając opiekę nad oby­
watelami angielskimi przedstawicie­
lowi Ameryki. Przedstawiciele Fran­
cji, Belgji i Ameryki pozostali na miejs­
cu. Gubernatorem miasta został mia­
nowany gen. Nureddin,

Po zaburzeniach 
w Konstantynopolu.
PARYŻ, 15.9. Havas donosi, że 

podczas ostatnich demonstracji w Kon­
stantynopolu 300 osób zostało zabitych 
i ranionych. Z obawy przed dalsze- 
mi zaburzeniami dowódca załogi mię­
dzysojuszniczej zabronił wszelkich ma­
nifestacji. Wieczorem pobyt na uli­
cach jest surowo wzbroniony.

O interwencję Jugo- 
sławji i Rumunji.

BERLIN, 15. 9, Pisma donoszą 
z Belgradu, że przedstawiciele angiel­
ski i grecki zaproponowali Rządom 
Jugosłowiańskiemu i Rumuńskiemu, 
jako dwu Rządom Sprzymierzonym 
bałkańskim, interwencję w konilikcie 
grecko-tureckim w celu utrzymania 
status quo na Bałkanach.

I strach angielski ma 
wielkie oczy.

LONDYN AW . Dzienniki angiel­
skie znajdują, źe obecnie położenie w 
Europie jest prawie tak poważne, jak 
w r. 1914 i twierdzą, źe wobec roz­
maitych powikłań ewentualność wojny 
nie jest zgoła wykluczona. Jeden z 
dzienników donosi nawet, że Mała 
Enfenta już się mobilizuje, ponieważ 
jest przeświadczona, że nadszedł dla 
niej czas wykorzystania sytuacji.

Przyjaźń N. P. R. i P. P. $.
KATOW ICE. 15-9- Od pewne­

go czasu daje się stwierdzić bardzo 
ściśle porozumienie i współdziałanie 
N. P . R. P. P. S. Pisma obu tych 
stronnictw coraz częściej przedruko­
wują wzajemnie artykuły. Współdzia­
łanie to ma się ieszcze bardziej za­
cieśnić przez utworzenie wspólnej 
kooperatywy, która ma otrzymać od 
rządu 200 milionów marek zapomogi. 
Według opinji miejscowych kół poli­
tycznych, pieniądze to-będą użyte na 
agitację wyborczą.

Zamknięcie Targów 
wschodnich.

LW ÓW . 15.9. W  dniu dzisiej­
szym nastąpi nieodwołalnie zamknię­
cie Targów wschodnich.

Stud ja politechniczne 
w Poznaniu.

Katastrofa lotnicza.
POZNAŃ, 159. Pod Grudzią­

dzem wydarzyła się katastrofa lotnicza. 
W  czasie próbnych wzlotów z niewia­
domych przyczyn motor przestał dzia­
łać i aparat zaczął opuszczać się na 
ziemię lecz zaczepił o drzewo i spadł. 
Lotnik poraniony i w bardzo ciężkim 
stanie odwieziony do szpitala.

Szykany Sowieckie.
W ostatnich czasach sowieckie 

władze graniczne dopuszczają się nie­
bywałych szykan względem kurjerów, 
wiozących pocztę polską. W taki 
sposób została zatrzymana dwa os­
tatnie razy poczta z Warszawy. To 
niebywale pogwałcenie prawa między­
narodowego należy tern ostrzej na­
piętnować, źe kurjerzy sowieccy na 
granicy polskiej cieszą się zupełną 
ochroną prawa i nigdy ich poczta nie 
została zatrzymana, chociaż Sowiety 
przewożą dokumenty w niezwykle 
obszernych pakunkach. Należy wy­
razić życzenie, aby nasze władze cen­
tralne poczyniły odpowiednie kroki u 
Rządu Sowietów i w razie potrzeb}* 
nie cofnęły się przed zastosowaniem 
represyj.

Odbudowa Kalisza i 
Brześcia,

Ministerium skarbu przyznało m. 
Kaliszowi zapomogę na odbudowę w 
wysokości 250 mil. mk. Tejże wyso­
kości kredyt orzyma srogo przez 
wojnę dotknięty Brześć nad Bugiem.

Pod rządami socjalistów.

Nieurodzaj i głód* Skutkiem 
nieurodzaju w wielu miejscowościach 
Rosji głód powtórzył się. Ogółem 
rząd sowietów będzie miał z końcem 
bieżącego roku około 10 miljonów 
głodujących. Na Krymie skazanych 
jest na głód w najbliższym czasie 
350 tysięcy ludności.

Flota napowietrzna. Instytut in­
żynierów imienia Żukowskiego prze­
kształcony zostaje na akademję floty 
napowietrznej z czteroletnim okresem 
studjów.

Teror na Ukrainie. Z Moskwy 
donoszą o zasądzeniu Kijowiena na 
śmierć, a na ciężkie roboty przy­
musowe 27 powstańców.

Odesa w rękach powstańców
Z Odesy donoszą, że z powodu pow­
stania na południu Rosji, czerwona 
arrnja ewakuowała Odese.

Pochwycenie atamana. „Diło* 
* donosi, źe ataman powstańczy Hulaj- 
I Hulenko dostał się w Odesię w ręce 

bolszewików

POZNAŃ 15*9* Z dniu 1 paździer­
nika otwarte będą studja politech­
niczne w miejscowym uniwersytecie. 
Tymczasem będzie uruchomiony dział 
budowy dróg i mostów. Studja trwać 
będą 1 rok. Przyjęcie zgłaszających 
się będzie na takichźe warunkach, jak 
przyjęcie na inne politechniki polskie.

Schwytanie sprawców 
zamachów.

LWÓW. (AW). Dzienniki lwow­
skie podają, że do okręgowej komen­
dy policji we Lwowie dostawiono 
wczoraj z Latyczowa 4-ch studentów 
Ukraińców, oskarżonych o dokonanie 
w ostatnich czasach kilku aktów sa­
botażu przez przecinanie drutów tele 
graficznych kolo Lubaczowa, między 
Mszaną Dolną a Zimną Wodą etc.

Z powodu ogłoszonej przez bolsze­
wików amnestji, wiele osób zaczęło 
powracać do Rosji. O losach ich do­
nosi „Rui“ z Odesy: Pierwsza part ja 
kozaków, wracających, uległa kwaran­
tannie, a osoby podejrzane o rangę 
zostały tegoż dnia rozstrzelane. Od­
tąd rozstrzeliwanie powracających jest 
na porządku dziennym i odbywa się 
na szosie do Anapy. W  ciągu lata 

, do Noworosyjska przyjechały 3 partje 
> nawróconych „białogwardzistów” prze- 
| ważnie Kubiańczyków, którzy w Buł- 
j garji ulegli namowom komisarzy. Wra- 
j cających witano uroczystym mityngiem 
| i muzyką, lecz tegoż dnia wysłano ich 
5 niewiadomo gdzie i tylko nowe mogiły 
I przy szosie anapskiej zdradzały tą 
j tajemnicę. (AW).
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Pokaz w Radziejowie.
W  momentach walk i antagoniz­

mów partyjnych, jakie przeżywa na* 
sze społeczeństwo, coraz bardziej 
uwidocznia się cicha lecz twórcza 
praca na terenie powiatu Włocław­
skiego i Nieszawskiego, Kujawskiego 
Okręgowego Towarzystwa Rolniczego. 
Praca ta wyraża się w różnych for­
mach dostosowanych do przejawów 
życia gospodarczego, a więc stara­
niem To w. Rolniczego były urządzo­
ne dwa pokazy w Brześciu Kuj. 5 
września w Radziejowie 7 września.

Zwracając uwagę na te pokazy 
o ważności, których zbytecznem by­
łoby mówić, boć sama praktyka prze­
dwojenna wykazała jakie dodatnie 
wpływy te pokazy wywierają w ho­
dowli, mam na myśli wielkie zainte­
resowanie się tem gospodarzy, któ­
rzy po dobie wojennej chcą się do­
chować dobrego inwentarza.

Pokaz w Radziejowie przedstawiał 
się doskonale zebrane było bydło naj­
lepsze z okolic.

Na pokazie w Radziejowie byli 
obecni: prezes Towarzystwa Rolni- 
czego p. A. Byszewski, przedstawiciel 
Ministerjum Rolnictwa p. R. Ostrow­
ski, przedstawiciel wydziału hodowl. 
C. T. R. p. Józewski i inni zaproszeni 
panowie przyjmujący udział w ocenie 
bydła.

Przyprowadzono 8r sztuk bydła 
przeważnie rasy nizinnej czarno-sroka- 
tej, za lepsze sztuki bydła otrzymali 
nagrody:

pieniężne i listy pochwalne na- 
stępujący: p. Ulewicz z RogoJina na­
grodę pieniężną i medal brązowy 
Minist. Rolnictwa, p, Panka Szymon 
z Płowek nagrodę pieniężną i list 
pochw. Okr. Tow. Rolnicz., Kółko 
Rolnicze w Rostce za stadnika 3 
letniego list pochwalny C. T. R., p. * 
Harcucki z Rogalina za grupę nizinną 
list pochwalny Okr. Tow. Rolnicz., 
p. Kmieć ze Starego Radziejowa za 
grupę nizin, list pochw. Okr. Tow. 
Rolnicz., p, Kocióski z Opatowie za 
byczka swego chowu nagroda pienięż­
na 40,000 mk.

Nagrody pieniężne otrzymali: 
p. Paszkiewicz z Bytomia, Kmieć 

Kazimierz z Opatowa, p. Pasturczak 
z Bytomia, p. Kępski Józef z Czołowa, 
p. Basa Józef z Wąsewa, p. Jędrzejew­
ski Andrzej, p. Kmieć Piotr ze Sta­

rego Radziejowa, p. Majewski Fran­
ciszek z Rostki, Kociński Andrzej 
z Opatowa, p. Przychodzki Jan.

Ogółem wydano 25 nagród pie­
niężnych, jeden medal brązowy mały, 
jeden list pochw. C. T. R , 3 listy 
pochwalne Okr. Tow. Rolniczego.

Drugim działem połączonym z po­
kazem, to wystawa działu gospodar­
stwa kobiecego, jaka została zorgani­
zowana z inicjatywy Radziejowskiego 
Koła Ziemianek i Koła Gospodyń 
Wiejskich w Łopato wicach. W urzą­
dzenie wystawy dużo pracy włożyła 
p. dr. Szwejkowska ze Skibina.

Szkoła Gospodyń wiejskich w Ma- 
rysinie przysłała na wystawę swoje 
eksponaty. Z wystawionych ekspo­
natów widać, źe szkoły tego rodzaju 
nie tylko wychowują dziewczyny na 
dzielne i czynne w pracy społecznej 
gospodynie, ale zarazem dają im do 
ręki tę wiedzę praktyczną, która im 
jako samodzielnym gospodyniom bę­
dzie niezbędną.

Dziwnym jest to, dla czego dziś 
tego rodzaju szkoły świecą pustkami.

Po za eksponatami szkoły wysta­
wiono króliki, kury zielononóżki, ro­
boty ręczne kilimy, roboty szydełkowe 
płótna, warsztaty tkackie, maszyna 
wędlarnia, maszyna do cięcia owoców, 
suszarnię owoców i ule różnych sy­
stemów i t. p.

Wystawa przedstawiała się dosyć 
interesująco. Zwiedziło wystawę około 
300 osób. Szkoda tylko, ze tak mało 
zwiedziło wystawę naszych gospodyń, 
które wiele mogłyby wynieść prakty­
cznych wskazówek.

Trzeba stwierdzić, że Radziejow­
skie Koło Ziemianek w dobie po­
wojennej wzięło inicjatywę urządzenia 
pierwszej na terenie ziemi Kujawskiej 
wystawy, która w trudnych warunkach 
wypadła imponująco.

Jestto bezwzględna zasługa pań 
ziemianek, które nie szczędziły pracy 
by wystawa udała się jaknajlep^ej.

Oby zainicjonowana praca zie­
mianek Okręgu Radziejowskiego zna­
lazła naśladowców, bo tylko rzetelna 
i twórcza praca da zawsze dobre 
wjmiki.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

KILKUWIERSZÓWKI.
Z POLSKI I O POLSCE.

X Naczelnik Państwa w drodze 
do Rumunji nie zatrzymaI się na 
Targach Wschodnich, jak pierwotnie 
było projektowane.

X Minister. Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu zezwoliły na wywóz 
za granicę przetworów ziemniacza­
nych.

X W Sormowie w Rosji załado­
wano 7 wagonów dzwonów dla Polski.

X W najbliższych dniach przy­
będzie do Polski kilkadziesiąt wago­
nów, naładowanych różnemi przed­
miotami wywiezionemi przez Rosjan. 
Pomiędzy innemi znajduje się część 
labryki Rudzkiego.

X Na zebraniu strajkujących ro­
botników metalowych w Łodzi więk­
szością 16 głosów postanowiono, na 
propozycję przemysłowców zgodzić 
się, wobec czego dnia 13 b. m. me­
talowcy przystąpili do pracy.

Z CAŁEGO  ŚW IATA

X Rząd belgijski domaga się, 
aby Niemcy złożyły w jednym z ban­
ków zagranicznych 100 miljonów 
marek w złocie na rachunek odszko­
dowań. W kołach politycznych wnio­
skują, źe Niemcy nie przyjmą warun­
ków belgijskich.

X Na wybrzeżu Wirginji zburzo­
no niemiecką łódź podwodną, JsS u .

X Rząd angielski dla obrony 
Mezopotamji wysyła tysiąc lotników.

X Turcy domagają się zwrotu 
Adrjanopola.

X Wydatki na armię sowiecką 
pochłaniają w chwili obecnej około 
4°%  ogólnej sumy budżetu państwo­
wego.

X Według iniormacji „Intran- 
sigeant“ w ciągu nadchodzącej zimy 
nastąpi bardzo znaczny spadek cen 
żywnościowych.

W Niemczech wydano zakaz uży­
wania cukru, jęczmienia i owsa do 
wyrobu produktów luksusowych. Za­
kaz ten dotyczy używania cukru do 
wyrobu czekolady.

X W końcu września mają się 
odbyć wielkie manewry armji czer­
wonej w zachodnich i ukraińskich 
guberniach.

X Według danych urzędowych i

I !  K u p u j c i e ! !
LOSY Loterji na rzecz 

inwalidów wojennych.
Związek inwalidów wojennych urzą­
dza loterję pieniężną na rzecz inwali­
dów. Losy można nabywać m. innemi

w Genłralnent Biurze Dzienników i Ogłoszeń 
L. Makowskiego

ul. Kościuszki NI 1

i w Składzie sukna Teodora Szulca
ul. Cyganka.

Nie wątpimy, źe losy tej loterji, 
urządzonej na rzecz żołnierzy naszychr 
którzy spełniając swój obowiązek doz­
nali kalectwa, będą przez publiczność 
rozkupione.

K iźdy los tej loterji, to cegiełka 
na budowę Domu Inwalidów w Polsce. 
Tak, jak oni krwią swą bronili naszych 
domów, tak my dziś zbudujmy im dom, 
odwdzięczając się choć w części za 
ich ofiarnie przelaną krew.

Protektorat nad tą loterją objął 
p. Marszałek Sejmu Trąmpczyński.

Niemcy posiadają obecnie tylko 35 
tys. bezrobotnych. Procent bezro­
botnych w oddzielnych związkach jest 
znikomy: tak np. w związku robotni­
ków przemysłu włókienniczego na 
877*305 członków jest tylko 2.604 
bezrobotnych.

X W związku z bezwzględnym 
ściąganiem „prodnałogu* (podatek w 
naturze) w różnych miejscowościach 
Rosji wybuchły bunty chłopskie. 1% 
b. m. wysłano z Moskwy oddział ka­
waler j i i kilka samochodów pancer­
nych dla stłumienia zaburzeń chłop­
skich w gub. moskiewskiej.

X W Moskwie odbywają się ma­
sowe aresztowania komunistów nale­
żących do t. zw. opozycji robotni­
czej i innych grup niezadowolonych 
z polityki centralnego komitetu partji.

X Według doniesień Reutera 
wiadomość belgradzka, jakoby posło­
wie Anglji i Grecji w Belgradzie i 
Bukareszcie zawezwali rządy do in­
terweniowania w konflikcie "grecko- 
tureckim, jest nieuzasadniona.

MOTOCYKL
fabrykat NSU, 3 konny, i cy­
lindrowy, gotowy do wyjazdu grun­
townie, ślicznie lakierowany, (dekoro­
wany i-szą nagrodą na wyścigach 
w Włocławku dnia 27/8. 1922 r.) 

sprzedam
ST. DOMBEK, Inowrocław, 

Św. Krzyska 58.

Suchoty “ „ S f 8 piersiowe
leczy „Balsam Thiocolan Age“.

Używa pię za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

rozumu mm »orno
OBOWIĄZUJĄCY OD DNIA I-go CZERWCA.

Z W ŁOCŁAW KA ODCHODZĄ; 
do Gdańska:

osobowy warszawski o godz. 12.16 
kurjer bukareszteński „ ~ „ 14.03
kurjer warszawski „ „ 2.47

do Poznania:
kurjer warszawski . . o godz. 3.25 
osobowy . • • „ „ 5.19

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz, 22.19

do Warszawy:
osobowy poznański , . o godz. 1.54
kurjer gdański . . * „ „ 3.54
kurjer poznański . . .  „ 4.28
osobowy bydgoski . . .  „ 7.41
osobowy gdański . . .  .  16,27

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 14.05.

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI

„ H O D O W C A ”
SP Ó ŁK A  Z OGR. POR. W B Y D G O S Z C Z Y  

UL. D W O R C O W A  70-71.
Komis, kupno, sprzedaż —  koni: rozpłodowych, powozowych i 
użytkowych. Krów: wysokocielnych i jałowic. Byczków: rozpło­
dowych wszelkich gatunków z licencją. Owiec i trzody chlewnej.
Wszelkie inwentarze pochodzą wprost od członków i hodowców, 
dlatego też kupujący przez Spółkę mają największą gwarancję 
rzetelnego materjału i nie narażają się na wyzysk przez niesu* 

miennych handlarzy.

RflzWad jazdy na kolejkach.
Z W ło c ła w k a  d o  B r z e ś c ia :
6.30 rano i 5.30 popołudniu.

Z W ło c ła w k a  na S o m p o ln o :  
6.50 rano i 2.50 popołudniu.

Z B r z e ś c ia  d o  W ło c ła w k a :  
przychodzi: 8.30 rano i 8.50 wiecz.

Z S o m p o ln a  d o  W ło c ła w k a :  
przychodzi: 11.40 rano i 11.50 wiecz.

Tłgubiono kartę zwolnienia Ancela Ospy, 
Znalazca zechce oddać do policji.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Fe iks
Łazarza. Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór. 
Brzeska JM 13.

Jest do sprzedania koń, platforma i wóz. 
Wiadomość ul. Kapitulna 10 m. 2.

1/ ar eta 3 osobowa mało używana na kołach 
żelaznych do sprzedania wiadomość 

w Zw. Ziemian.

Maglowanie bielizny przyjmuje się w Wło­
cławskim Tow. Wspom.* Biednych — 

ul. Przedmiejska NI 1. Cena konkurencyjna. 
Przyjmujemy pierze do darcia. Cena przy­
stępna.

rutynowana z dobrem 
U U iil u m a i  n a  świadectwami poszu­
kuje posady. Wiadomość: w biurze Dru­
karni Diecezjalnej, Brzeska 4, w oficynie.

Pokój do wynajęcia na osobę jednę lub dwie. 
Miła JM 23.

po trzeb n a
» srosnodvTii

doświadczona kucharka — 
gospodyni wiejska, zgłoszenia maj. Ka

niewo p. Boniewo.

potrzebny do jednej z fabryk włocławskich 
1 rutynowany buchalter - bilansista
Oferty z warunkami i życiorysem należy 
składać do skrzynki pocztowej Jsl 198.

Pierwszorzędny krawiec
męski ma na składzie materjaly najlepszych 
gatunków. T. Tomczak Cyganka 16.

potrzebny od zaraz pomocnik (ca) 
* buchaltera. Oferty z odpisami 
świadectw składać do .Słowa 
Kujawskiego« pod E. B.

Zgubiono kartę bezterm. urlopu Stanisława 
Kozyry, wydaną przez P. K. U. Wło- 

cławek.

•ygubiono wojskową kartę zwolnienia na 
imię Stanisława Pietrzaka. Łaskawy 

znalazca zechce oddać do policji.

gubiono paszport na imię Mendla Krakow- 
"■ skiego. Łaskawy znalazca zechce oddać 
do policji.

niny Kiłjanówny w dniu 15 b. m. 
simy o oddanie do redakcji naszego pi

n
:
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l / 4 f l  ob ce  ro zw in ą ć  sw o je  p rze d -  
s ię b io rs tw o  h and low e, 

c h ce  z a in te re s o w a ć  s z e r s z y  
ogół s w o ją  p ra c ą ,

Ktfl cłlce> afay m ów iono o nim  «% LU na s z e ro k im  ś w ie c ie  —

N iech a j s ię  o g ła sza

w S ło w ie Kujawskiem
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DRUKARNIA DIECEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


